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Petla giełdy nad 


Bidault na rozkaz Marshalla gotów jest podpi- 
sać niewolniczy „układ dwustronny” —i obniżyć 
taryfy celne na rzecz Niemiec i Japonii 


PARYŻ (PAP). — Według informacji z kół 
dobrze poinformowanych, Francja i Stany Zje* 
dnaczone doszły do porozumienia w sprawie 
dwustronnego układu, dotyczącego tzw. „po- 
mocy amerykańs 

Projekt układu został w sobotę wieczorem 
złożony w komisji spraw zagranicznych Zgro- 
madzenia Narodowego, która ma rozpatrzyć go 
we wtorek 

W poniedzialek zbiera się pod przewod: 
twem prezydenta Republiki Auriola -Rada Mi 
nistrów, która omówi expose ministra Bidault 
o sytuacji międzynarodowej ze szczególnym 
uwzględnieniem francusko-amerykańskich ro- 
kowań w sprawie „pomocy marshallowskiej” 
Ogłoszenie teksiu ukladu nastąpi w poniedzia- 
łek jednocześnie w Waszyngtonie, Paryżu i 
stolicach innych państw zainteresowanych. 

Półoficjalny dziennik „Le Monde” twierdzi, 
że Stany Zjednoczone zgodziły się jakoby na 
<zereg ustępstw w kwestii walutowej. Mimo 
ło układ budzi w dalszym ciągu poważne za- 
strzeżenia, przy czym dzienniki paryskie nie 
ją obaw, że ustępstwa Stanów Zjednoczo- 
nych są jedynie pozorne. 

Dziennik „Ce Soir" podkreśla, że wbrew 
temu, co mówi minister Bidault, klauzula naj- 
większego uprzywilejowania została w ukła- 
dzie zachowana. Oznacza to: że francuskie ta- 
Tyly celne -będą obniżone na korzyść Niemiec 
żachodnich i Japonii, ti. b. państw nieprzyja- 
Ce Boir" stwierdza, że w myśl uk: 


du Stany Zjednoczone będą mogły zmusi 
Francję do zdewaluowania franka i zwraca 
się do Zgromadzenia Narodowego z apelem. 


owało dwustronnego układu o 
„pomocy: marshallowskiej 


Anglia zagarnia Cyrenajkę 


Wielki mufti — Senussi — marionetką Bevina 


RZYM, PAP. — Prasa włoska donosi z Ka- 
iru, że „wielki mufti" Sayed es Senussi pro- 
klamowal się naczelnym władcą Cyrenaji 
organ partii 
jycznej „Popolo“ pi- 

sze: mufli es Senussi nie posiada żadnego pra- 
by ogłaszać niepodległość Cyrenajki, Na- 
wet. jeżeli to uczynił, to jasne jest, że władza 
jego zależeć będzie od brytyjskiego guberna- 
tora wojskowego. Krok ten stoi również w 
sprzeczności z traktem pokojowym, który 
przewiduje, że jedynie Związek Radziecki, Sta 
ny Zjednaczone, Anglia i Francja mogą wspól 
me decydować n losie kolonii włoskich i to 
do dnia 15 września br. po tej dacie wszelkie 
decyzje w tej sprawie będą należały do ONZ“ 
Dziennik podkreśla w konktuzji, że do 
chwili obecnej rząd brytyjski nie wypowie- 
dział się w sprawie kolonii włoskich, pod- 
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Pomysiy Bernadotie'a 


TEL-AVIV (PAP). — Dziennik egipski „Al- 
Mysay” donosi z wyspy Rodos, gdzie znajdu- 
mediatora ONZ Bernadotte'a, 
z rzeczoznawcami arab 


ę kwatera 
że ten ostatni prowad. 
skimi pertraktacje w sprawie ewentualnego 
stanowienia w Palestynie ustroju federalnego. 
Państwo Izrael znalazłoby się — w myśl tych 
projektów — w ramach „arabskiej Palestyny 
przy czym granice jego musiałyby zmia- 
na korzyść Arabów. 


Angl ey oszezętłza'ą 


BERLIN (PAP) Komendant brytyjski w 
Berlinie, gen. Herbert zarządził wprowadzenie 
od wtorku oszczędności w brytyjskich siłach 


nie 


LONDYN PAP Według doniesień agen- 
cji Reutera z Waszyngtonu, w pon'edriałek ma 
się rozpocząć podpisywanie „umów dwustron- | 
krajami marshallowskimt a USA 
Dopiero złożenie. podpisz na tych umowach 
ma zapewnić poszczególnym krajom marshal- 
lowskim „pomoc“ amerykańską do 1952 r. 
Nie jest jeszcze pewne kiedy każdy z krajów 


RZYM, PAP. — Rozgłośnia Wolnej Grecji | 
donosi o zaciekłych walkach w rejonie Gra- 
mos-Smol:kas. 


w sprawie handlu między 


dzieckiej w Niemczech; marsz. Sokołowskiego. 
W liścię swym gen. Clay powołuje się na 
| wyrażoną % dniu 18 bm. (a więc juź po ogło- 


| czas gdy pozostałe 3 mocarstwa sacz 
| iż zapatrują się przychylnie na pozostawien: 

adminis racji włoskiej w b. koloniach północ- | 
no-afrykańskich 


Organ włoskiej partii komunistycznej „U. 
nita“ pogkreśla, że niewątpliwie ma się do | 
zynienia z manewrem. Wielkiej Bryanii, któ- | 


| lila 
W 
Hiszpanii 


Franco 


zbrąjnych i wśród przebywających w Niem- x Aitte z K 
czech brytyjskich osób cywilnych. Kluby bry- | |y n OOpa pik 
tyjekie w Berlinie będą wydawały tylko samym Madrycie tysiące rodzin robotniczy: 
Skromne posiłki „utility meals”, W kinach q**vm grine 

brytyjskich nie będą urządzane poranki. An- | Powyże zamy zdjęc 

glicy wzywani są również do chodzenia pie- |jzującę straszliwą nędzę robo 


chòta, by zaoszczedzić benzyny, 


Clay proponuje rozmowy 


BERLIN (PAP). — Amerykański urząd. in-|<zeniu odrębnej: zachodnio-niemiećkiej  rafor- 
formacyjny podał do wiadomości treść listu, |my walutowej) chęć kontynuowania stosun- 
przesłanego w dniu 26 bm., łącznie z kopią mo | ków .handlowych między strela amerykańską 
wego, trzeciego już dekretu walutowego. | a streją radziecką w mczech i oświadcza, | 
pizez. Clay'a. na ręce szefa adminietracji ra-| že gołów jesł osobiśc: fować z mat | 


marshałlowskich podpisze umowę. Termin pod 
pisan'a umów przez Włochy i Norwegię usta- 
lony już został definitywnie na pontedziałek. 
Inne kraje, a wśród nich Wielka Brytania 
ograniczą się prawdopodobnie do parafowa- 
nia odnośnych tekstów „do czasu ratyfikacji 
umów przez ich parlamenty. Korespondent Reu 
tera uważa, że nie jest jeszcze pewne, czy ca- 


Na wszystkich odcinkach frontu wojska 
ateńskie ponoszą ciężkie straty. Dlatego też 
korespondenci zagraniczni nie mogą wysyłać 


strefami okupacji Niemiec 


em Sokołowskim środki, okażą się | 
niezbędne dla urzeczywistnienia tego cełu. 


ra pragnie wpłynąć na decyzje mocarstw, sta 
wiając je przed faktem dokonanym. Anglia 
pragnie — pisz zawrzeć z Se- 
nussim traktat podobny do tych, jakie za- 
warła z Transjordanią i innymi państwami 
arabskimi, znajdującymi się pod jej całkowi- 
tymi wpływami. 


— w Hiszpanii panuje niesłychana nędzaj 
w obozach koncentracyjnych i więzieniach 
h mieszka w norach wygrzebanych w skali 
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ła la operacja — „nie posladająca precedensu 


w historii dyplomatycznej" — 
do przyszłej soboty, tj. do p: 
minu, wyznaczonego przez Kongres USA. 
Jak wiadomo, Departament Stanu zagro 
że w razie niepodpisania umowy rm termi- 
n'e dany kraj będzie pozbawiony dost 
rykańskich. Rokowania na ten temat 
częły się przed miesiącem w almos! 
ryczenia. Kraje marshatlows 
pierwotny projekt amerykańsk: 
dyktatorsku warunki USA. Korespondent Re 


tera twierdząc, że kraje marshaliowskie otr 
mały „zadośćuczynienie" przyznaje, że į no- 
we teksty umów „nie są zupełnie a 


ce w każdym szczególe 


Ciężkie straty faszystów greckich 


Ofensywa $ophulisa na Gramos-Smolikas rozbija się o kontrataki oddziałów Markosa 


| żadnych wiadomości o walkach. Wręcz pi 
ciwnie — postępuje dawódziwo armii demo- 
kratycznej, które specjalnemu wysłannikowi 
„New York Herald Tribune" udzieliło wszyst- 
kich ułatwień, aby mógł informować swoich 
czytelników o tym co się dzicje w Wolnej 
Grecji, jak również o rozwoju walk na ob- 
szarze Gramos-Smolikas. 

| comin 


partii robotniczych w Czechosłowacji 

PRAGA (PAP). — Na 2 
gatów socjal-demokratów cz 
padła'w niedzielę jednomyślna 
sprawie zjednoczenia ' partii socjal-demol 
tycznej z partią komunistyczną. 


Jedyna gwarancia pokoju 
MOSKWA (PAP). Prasa tutejsza publikuje 
obszerne artykuły, poświęcone wynikom War- 
wskiej Konferencji minstrów spraw zag: 


nicznych 8-miu państw. , 
Tawiestia" nazywają oświadczenie, opubll- 
kowane po Konferencji Warszawskiej „dok 


mentem walki o pokój I bezpieczeństwo ni 
dów Europy”, Był to — pisze dzienni 
— nie tylko głos opinii publ: 
przedstawiciele których zebrali się w Warsz: 
wie, lecz i głos całej opinii demokratyczn 
Europy oraz wszystkich tych, kt 
demokrację, o pokój 1 o be f; 
dów, Oświadczenie warszawskie 
wszystkim narodom drogę, na któr 
zapobiec ponownej agresji niemieckiej 
ropie, Wierność zasadom, proklamow 
Jalcie 1 Poczdamie y 
polityczny tego historycznego 
Dziennik podkreśla zacadn 
dzy Konferencją Warszawską 
swoim czasie do Londynu poufną 
Wielkiej Brytanii, Francji i 


ej 
y walczą o 
p m 


ato podstaw 


dokumentu 


ferencja 


zwołana 2 _pogwałc 
współpracy międzynarodowej w interesie 
monopolistycznych USA i Wielk Brytanii 


W Warszawie—rozległ się potężny głos 8- 
państw europejskich w obronie ółpracy 
międzynarodowej. w interesie wielkich í ma- 
łych krajów, w interesie pokoju i bezpieczeń: 


stwa międzynarodowego. 


Decyzje konferencji londyń 


ani mocy prawnej, ani też ja. 
at tetu moralnego. Oto wy 
narodów, zainteresowanych w 


koju i bezpieczeństwa Europy, k 


znalazło pełny i dobitny wyraż 

niu Konferencji Warszawskie , 
sformułowanych w oświad » wskim 
- stwierdzają „Izwiestia” — porusza kwest 
wymagające niezwłocznego rozstrzygnięcia 
Jest to program wszystkich narodów 

skich w sprawie Niemiec, opa gd 


Jałty I Poczdamu. 1 
mu stanowi jedyną możli 
strzygn. a problemu 
sie wszystkich naro: 

afresywnego militaryzmu 


A Gw 
nieckiego 


pen 


w 


skia 


go, popieranego przez manopole amerxkańi 
i angielskie. 
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Filadelfia pod rozkazami Wall Street 


Jak wysunięto kandydaturę Dewey'a na prezydenta 


Zwycięstwo najbardziej reakcyjnych tendencji w partii republikańskiej 


(Korespondencja waosna „Głosu*) 


Ostatnie depesze z Filadelfii doniosły o 
jednomyślnym wyborze Dewey'a, jako kan- 
dydata parili republikańskiej na prezyden 
ła Stanów Zjednoczonych,  Zamieszczona 
poniżej korespondencja napisana w pierw- 
srych dniach konwencji w Flladellii, poda- 
je lo obrad, na których zapadła ta decyzja, 


4 
> FILADELFIA, w czerwcu, 
Filadelfia żyje pod znakiem słonia — go- 
dła partii republikańskiej, Od dwóch dni obra- 
duje tu konwencja tej partii, która ma wybrać 
republikańskiego kandydata na prerydenta. 
Na konwencję do Filadelfii zjechało się 
1.004 delegatów i aż 13.000 „pomocników”, 
Przeszło 1.000 wożnych, rekrutujących się 
przeważnie z szeregów zawodowych bokserów 
i zappóników: „pilnuje porządku” — przed wej 
ściem do gmachu i na sali obrad. Rolę infor- 
matorów «pełnia :350-clu specjalnie dobranych 
stndentów, których wzrost przekracza 1,80 m. 


em a domem obłąkanych”. 
Za całym tym zgiełkiem cyrkowym kryją 
się właściwe obrady konwencji, tj. obrady nie- 
wielkiej grupy bossów partyjnych, odbywają- 


ce się m kulisami oficjalnej konferenc w 
chwili, gdy piszę tę korespondencję, targi jesz 
cze trwają i wynik ich trudno jest jeszcze 
przewidzieć. 

Wiadomo jest, że kandydaturę. Tafta popie- 
rają bankierzy i przemysłowcy stanów, które 
są tradycyjnie bardziej izolacjonistyczne, ani- 
żeń bankierzy nowojorscy i waszynglońscy: 
Dewey cieszy się poparciem wielkiego kon- 
<erma bankowego Guggenheima, który kontro- 
luje górnictwo amerykańskie. Vandenberg 1 
Stassen dzielą się poparciem potężnego kon- 
cema finansowego Morgana. W ciągu pierw- 
szego tygodnia konwencji mają się odbyć trzy 
głosowania. W pierwszym głosowaniu nie o- 
<czekuję się żadnych sensacyjnych rezultatów, 
mimo, że po przejściu na stronę Dewey'a 73 
zwołenników innego kandydata republikańskie 
go Martina, rwolennicy Dewey'a usiłują wary- 
stkich przekonać, że Dewey ma już zapewnio« 
ne zwycięstwo. Obecnie Dewey ma zapewnio+ 
ne przeszło 400 głosów. Do zwycięstwa po+ 
trzebnych jest jednak 548, Pozostali kandydaci 
© pierwszym głosowaniu otrzymali znacznie 
mniej głosów, niż Dewey. 

Należy zaznaczyć, że mimo całego „świą- 
tecznego nastroju" i oficjalnych zapewnień, ża 
„każda kandydatura partii republikańskiej ma 
zapewnione zwycięstwo w wyborach listopa- 
dowych", w poważnych kołach partyjnych nie 
ję wcale nastroju triumfu i pewno- 
ści. Obawiają się, że w razie wystąpienia re- 
akcyjnego i izolacjonistycznego kandydata w 
rodzaju Tafta lub jego zwolenników, pi 
demokratyczna w ostatniej chwili może u 


niwa w ZSRR. 


MOSKWA, PAP. — Żniwa zaczynają obej- 
mować stopniowo całą Ukrainę w południo- 
wych obwodach Ukrainy; chersońskim, niko- 
łajewskim i adeskim — prace są w całej peł 
ni. Przystąpiły również do żniw obwody — 
woroszyłowgradzki stalinowski, połtawski i 
dniepropietrowski, 

Żniwa zapowiadają się bardzo dobrze. 
W kołchozie im. Stalina w obwodzie chersoń- 
skim otrzymano ponad 24 ectnary pszenicy z 
hektara. Przystąpił również do prac żniw- 
nych obwód rostowski. Spośród cemiralnych 
obwodów pierwszy przystąpił do żniw obwód 
woroneżski. 


skać zgodę gen. Eisenhowera na wystawienie 


jego kaodydałury zamiast Trumana i wówczas | 


partii republikański 
s Gdyby zaś wystawiono kandy- 
daturę Vandonberga, który powszechnie uwa- 
żany jest za głównego winowajcę. mocno ju% 
ekompromilowanej polityki marehallowskiej. 
mogłoby to przysporzyć wiele głosów trzeciej 
pasti Wallace'a, Wobec tego jedynie zadow 
leni są na razie zwolennicy Dewey'a, kt 
uważają, że w tej sytuacji niepewności bosso- 
wie partyjni i szczególnie potężni mocodawcy 
z banku Morgana będą musieli się zdecydo- 
wać na poparcie kandydatury Dewey'a, jako 
„najmniej niebezpiecznej”. 

Ber różnicy jednak, który z kandydatów 
republikańskich zostanie wybrany, wiadoma 
jest już platforma wyborcza partii republikań- 
skiej. Jest ona bezsprzecznie zwycięstwem 
tendencji najbardziej reakcyjnych w polityce 
zagranicznej i w polityce wewnętrznej. Tna- 
czej, jest to najbardziej reakcyjna platforma, 
o jakiej bankierzy z Wali-Street mogli ma- 
rzy 


„zwycięstwo uciekn 


ad nosa”, 


robotników berlinskich 


BERLIN (PAP). — Rady Zakładowe fabryk 
dzielnicy Weissen-See w sektorze radzieckim 
złożyły do Zarządu Głównego Wolnych Związ 
ków Zawodowych wniosek o zwołania zebra- 
nia wszystkich rad zakładowych Berlina w ce- 
iu proklamowania strajku generalnego na 
znak protestu przeciwko odrębnej reformie 
walutowej w sektorach zachodnich Berlina. 

Robotnicy mają zamaniiestować swe żąda- 
nie. wprowadzenia jednolitej waluty w -całym 
mieście I domagać się wycofania wojsk oku- 
pacyjnych mocarstw zachodnich x Berlina. 


| „Niezależnie od tego, kto zwycięży w osta- 
tecznym głosowaniu — mówią w kuluarach 
konwencji — w platiormie wyborczej juź zwy- 
ciężyli Vandenberg 1 Taft". Nazwisko oficjal- 
nego kandydata będzie w ten sposób tylko 
parawanem, który — w zależności od potrzeb 
wyborczych — będzie maskował przed sze: 
kimi rzeszami wyborców tę lub inną cz 
antynarodowego programu politycznego p 
republikańskiej, podyktowanego przez Wall- 
Street, C. Willis 


W artykule pt. 
koju“ Głos Ludu st 


Karta Europejskiego Po- 
ierdza: 


„Uczestników Konferencji Warszawskiej 
łączy nie tylko wspólna wola pokoju, któ- 
rej państwa te niejednokrotnie dały wy- 
raz. Deklaracja wykazała, że mają one 
również wspólny program zabezpieczenia 
mokratycznego, świadomego swych celów 
i zdążającego jedynie słuszną drogą za- 
pewniająca bezpieczeństwo narodom Euro- 
py — została szczególnie mocno zamanife- 
stowana w Warszaw: 


Walny Zjazd delegatów 


Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiei 


Wczoraj odbył się w Łodzi Walny Zjazd 
Deiegatów Łódzkiego Oddziału Towarzystwa 
Przyjażni Polsko-Radzieckiej. Zjazd otworzył 
dr Nowacki, przewodniczył obradom tow. An- 
drzejak, Przemówienia powitalne wygłosili 
— z ramienia miasa tow. Duniak. OKZZ 
— tow. Widaw Komisja Porozumiewaw- 
cza Stronnictw Demokratycznych ob. 
Świtalski, organizacje młodzieżowe — Halina 
Żarska. 

Ob. ob. Bzowski i Klimaszewski, Rozwęs 
i Haltrechiowa otrzymali dyplomy uznani. 

Z ramienia Zarządu Głównego Towarz; 
stwa przemawiał wiceminister Przemysłu 
Handlu ob. Grosfeld, który omówił zadania, 


jakie stoją przed Zpwarzystwem. p 
Następnie nę: naszkicował ogólny o- 
braz polityki: m narodowej, podkreślając 
rolę Związku Radzieckiego jako ostoj pokoju. 
W końcu swojego przemówienia min. Grosfeld 
przedstawił, pomoc gospodarczą Związku Ra- 
dzieckiego, mówił a pożyczce zbożowej, dzi 
ki której mogliśmy bez trudności dotrwać do 
żniw, i styczniową umówę inwestycyjną, w 
ramach której otrzymamy nie tylko gotowe 
wyroby, ale maszyny i wyposażenie całych 
fabryk, za które to urządzenia zaczniemy pła- 
cić za lat 5, gdy zaczną one da 
Po sprawozdaniach udzielono ustępujące- 
mu Zarządowi absolutorium. Wybrano na- 


stępujące nowe władze: Eugeniusz Stawiński, 
E. Andrzejak, M. Dobromęski, W. Tomasze- 
wiez, S. Pollak, H. Szletyński, J. Siwek, K. Do 
pieralto, A. Caff, E. Falkowski, K. Kubicka, 
K. Klimaszewski, M. Fijałkowska, S. 
| locki, H. Miądlichowska. Do Komi 
| zyjnej weszli: ob. ob. Ajnenkiel, Bieńkowski, 
| Bankiewicz. Wybrano 63 delegatów na Zjazd 
Ogólnokrajowy. 

Na zakończenie Zjazdu przyję rezolucję, 
w której czytamy między innymi: 

„Pieru Zjazd Oddziału Grodzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Łodzi wyraża gorące pragnienie najmoc- 
niejszego zacieśnienia węzłów łączących 

| nas ze wszystkimi krajami słowiańskimi, a 
i z krajami Związku Ra- 


j 8-iu państw i stwierdza, że 
anowienia uchwały zmierzają 
nienia obecnej sytuacji politycz- 
nej i idą w kierunku utrwaleni« pokoju. 
Zjezd wyraża podziękowanie inicjatorom 
rszawskiej — Rządowi RP 
1 Rządowi ZSRR”. 
słano również depesze do Prezesa Za- 
rządu Głównego Towarzystwa, ob. Ministra 
Henryka Świątkowskiego (k.2.) 


| 
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Centrala hitlerowska w Wiedniu 


marawia akcją rewizjonistyczną 

PRAGA, PAP — Jak donosi pr: czeska, 
na podmawie informacji podanych przez 
Zeitung“, w siedzibie Au» 
striackiej Partii Ludowej w Wiedniu utworzo- 
na została centrala ruchu antyczechosłowac= 
kiego zorganizowana przez Niemców sudec- 
kich, na której czele stoi były poseł do par- 
lamentu czeskiego — Hans Wagner, 

Centrala ta ni 


kt z przywód- 


cami Niemców sudeckich w Bawarii — Ja- 
i Reicherbergerem oraz z przebywa” 
i reakcjonis 
Zadani 


kschem 
jącymi na emigr: 
i slow mi m no 
centrali jest zjednoczyć w Austrii wszystkie 
osoby wysiedlone z Czechosłowacji 1 włączyć 
je do akcji, skierowanej przeciwko państwom 
ludowo-demokratycznym, 


ET nast 


Wielka karta pokoju 


Dalej „Głos Ludu" zwraca uwagę na uste- 
py Deklaracji Warszawskiej 
szych granic na Odrze i Nysie, 

Podczas gdy 


dotyczące no- 


„konferencja londyńska pomija zagad. 
nienie kampanii rewizjonistycznej, popie- 
rając w ten sposób agresywne tendencje w 
reakcyjnych kolach niemieckich”, 

i podczas gdy 

„Kampania niemieckich elementów re- 

wizjonistycznych wymierzona jest w szcze 
gólnści przeciwko  polsko-niemieckiej gra- 
nicy na Odrze i Nysie zachodniej. która jest 
granicą niezachwianą — granicą pokoju”. 
Deklaracja miniatrów spraw zagranicznych 

8 państw stwierdza: 

„Zastosowanie środków wymierzonych 
przeciwko wszelkiej działalności rewizjo 
nistycznej stanowi jeden z najważniejszych 
warunków wzmocnienia pokoju i bezpie- 
czeństwa narodów Europy i domaga się 
pełnego przeprowadzenia decyzji między” 
sojuszniczych o demokratyzacji jednolitych 
Niemiec, o obaleniu gospodarczej i poli- 
tycznej podstawy niemieckiego militaryzmm 
i faszyzmu—jak to uczynił w swojej stre- 
fie współinicjator Konferencji Warszaw- 
skiej a zarazem sygnatariusz Poczdamu — 
ZSRR". 


„Roboinik" w artykule „karta pokoju świa- 
towego” tak ocenia Konferencję Warszawską 
i Deklarację 8 państw: 

Konferencja Warszawska była jasną od 
pówiedzią na postępowanie mocarstw zā= 
chodnich. Raz jeszcze rzucono hasło po- 
wrotu na drogę Jałty i Poczdamu, drogę 
współpracy Wielkiej Czwórki, drogę, na 
której wygrano wojnę į na której można. 
wygrać pokój. Raz jeszcze wskazano lu- 
dom Europy, jak mogą zabezpieczyć swe 
jutro. A narodowi niemieckiemu wskaza- 
no drogi odrodzenia do nowego życia na 
nowych podstawach. 


Deklaracja Warszawska jest Kartą po- 
koju światowego, Wszystkie siły ludowe, 
demokratyczne i postepowe Eyropy i świa« 
ta będą się odtąd powoływać na nią w 
swej walce o bezpieczne jutro, 


— Chodzi o ustalenie pewnych niejasnych 
dla mnie szczegółów dotyczących waszej dzia- 
łalności w ciągu ostatnich dziesięciu lat. 

Amo: czuł, iż  Obersturmbahnfiihrer 
przeszywa go badawczym spojrzeniem, czyż- 
by się czegoś domyśla? Jedno było jasne — 
należało zachować całkowity spokój, gd, 
tego zależała niebezpieczna gra, na którą zde- 
cydował się major Frołow. Wytrzymał świdru- 
jące spojrzenie Heidla i zapytał: 

— O jakie właściwie szczegóły chodzi, panie 
Obersturmbahnfiihrerze? Po Śmierci mojej 
żony å córki, zaniechałem prawie wszelkiej 
działalności, aż do chwili, gdy po gaz pierw- 
czy zjawił się u mnie wysłannik waszego wy- 
wiadu. Później zaś spełniałem ściśle wydane 
mi polecenia, korzystając z radioaparatu do- 
rączonego mi przez waszego wysłannika.. 


—Nie o to mi chodzi — przerwał mu ostro 
Obersturmbshnfihrer — wasze życie, Speie- 
rze, jest mi znane do najdrobniejszych szcze- 
gółów. Chodzi o waszych rosyjskich kre 
nych i znajomych. Chyba utrzymywaliście 
yskie po śmierci żony i córki? 
Nie byliście odludkiem i przyjaźniliście się 
a z ludźmi? 

Amosow odetchnął z ulgą. A więc, o to cho- 
dziło Heidlowi. Wyczuwał, że plany Heidla 
dotyczą jakiegoś nowego. odpowiedzialnego 
zadania odnośnie działalności wywiadu nie- 
mieckiego na terenie Rosji. Podobne zadanie 
6dpowiadaio całkowicie własnym planom ma- 
jora Frołowa. Popatrzył na otyłą twarz Heid- 
la 1 odpowiedział z pewnym wahaniem w 
głosie: 


Obersturmbabnfiihrerze, na terenie całego 
Związku Radzieckiego. Niestety, stracilem 
kontakt z krewnymi mojej żony I nawet nie 


roziegle znajomości. 

Oczy Obersturmbahnfihrera błysnęły zado- 
woleniem, Nachylił bliżej Amosowa i 
rzekł poważnym, lecz cichym głosem: 

— Doskonale. Możecie być bardzo pomocni 
ram w chwili obecnej. Chodzi o wykonanie 
nowego zadania, godnego tak wytrawnego i 
doświadczonego agenta, jakim jesteście, 
Speierze. Ale przystąpicie do działania, 
musicie niezwłocznie pojechać do Berlina, 
aby tam porozumieć się z wyższymi władza- 
mi naszego wywiadu. Przekonacie się, że puł- 
kownik Nickolei ma dobrych następców. Jed- 
nocześnie chcę dać wam możność po trzydzie- 
stu latach odwiedzić ojczyznę i spotkać się z 
waszymi prawdzi i krewnymi. Czy j 
ktoś z nich? 

Zaskoczony nieoczekiwahą propozycją Hei- 
dla, Amosow nie wiedział od razu co odpowie- 
dzieć. Zresztą, znając dobrze metody niemiec- 
kiego wywiadu, nie był pewien czy w słowach 
i pytaniu Heidia nie kryje się pułapka. Ja- 
kieś dziwne iskierki, które migotały w oczach 
grubego Obersturmbahnfiihrera poważnie nie- 


| 


wiem, czy ktoś z nich żyje. Ale posiadam dość | kiego wywiadu, 


— Mam sporopzzyjeciół i znajomych, panie kpokoity Amosowa. ` Czyżby. Heide! ze swejł 


strony prowadził wyrafinowaną gre, intutcyje 
nie zgadując, że ący przed nim człowiek 
nie jest w istocie starym agentem niemiec» 
kapitanem Hansem Spele- 


rem? 

Ale Amosow nie miał czasu długo się z8= 
stanawiać nad słowami Obersturmbnhnfihra= 
ra, gdyż przeszywał go uporczywy I badawczy 
wzrok Hetdla. Spojrzał w oczy radcy i odpo- 
wiedział z odcieniem smutku w gło: 

— Pańska propozycja, panie Obersturm= 
behnflhrerze, zasmuca mnie i cieszy jedno- 
cześnie, Już od dwudziestu przeszło lat nie 
mam żadnych wiadomości o moich krewnych. 
Rodzice moi dawno umarli, ale dotychczas nie 
wiem, co się dzieje z moim wujaszkiem, który 
był dyrektorem szkoly oficerskiej w Brun- 
świku... 

— Generał von Taube zmarł w 19238 roku — 
uroczyście i poważnie oznajmił Heidel — to 
był niezwykle poczciwy człowiek i wielki pa- 
triota. Miałem zaszczyt znać go osobiścię, Ale 
żyje jego syn, wasz kuzyn, który obecnie peł- 
ni odpowiedzialne funkcje przy osobie Reichs- 
ministra Himmlera, Jest jego adiutantem — 
1 Heide] znacząco podniósł prawą rękę do gó= 
ry, jakby podkreślając tym gestem duże sta- 
rowisko noweza krewnego Amosowa. 


D. c. nj 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, 28 czerwca 1948 r. 
Dziś: Ireneusza, Leona 


r 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pow. Kom. M. O. — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na- 

rutowicza nr 20 — tel. 108 
Urząd Zdrowia — 9t 
Komunalna Kasa Oszczędności — 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Apteka „Pod Orłem" — 106 
Apteka Sukc. H. Walenta — 52 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. — 102 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Straż Pożarna — 41 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 
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GLOS 


LANOWANIE produkcji rolnej wymaga 

w naszej gospodarce stosowania różnych 

metod, Państwowe majątki ziemskie pod- 
dają się bezpośredniemu planowaniu przez 
Centralny Urząd Planowania. Drobnotowaro- 
wa natomiast gospodarka chłopska może być 
bezpośrednio planowana tylko w niektórych 
dziedzinach, w innych — zaś — możliwe jest 
tzw. planowanie pośrednie, noszące raczej 
charakter przewidywać. 

Na rok 1949 planujemy dalsze zwiększenie 
dostaw nawozów sztucznych na wieś, zwiek- 
szenie liczby gminnych ośrodków maszyn rol- 
niczych przy Samopomocy Chłopskiej o 2.000 
nowych ośrodków oraz stworzenie sieci 3.000 
wykwalifikowanych instruktorów rolnych, 
tak, aby na każda sminę wypadł co najmniej 
jeden instruktor, Tą drogą, poprzez stworze- 


Czutelnicu piszą 


Jako stały telnik „Głosu Chłop- 
skiego“ zauważyłem, że pismo to po- 
święca wiele uwagi walce ze szkodni- 
kami naszych upraw. 

Moim zdaniem na tym tak ważnym 
odcinku jest jeszcze pewne poważne 
niedociągnięcie — mianowicie chodzi 
mi o drzewka, którymi wysadzone są 
drogi. Drzewka te, jak mogłem stwier 
dzić podczas moich podróży po wsiach 
województwa łódzkiego są najczęściej 
zupełnie zaniedbane. Zarządy drogowe 
— jak również władze administracyj- 


KUTNOWSKI 3 


Wspólnota wsi i miasta 


Rozwój rolnictwa uzależniony od przemysłu 


nie bazy materialno-technicznej, zachęcającej 
rolnika w je własnym interesie do zwięk: 
szenia wysiłkóv przewidujemy osiągnięcie 
wzrostu produkcji zbożowej w 1949 r. o 14 — 
15 procent. O tyleż procent planujemy — rów- 
nież w sposób pośredni, poprzez odpowiednią 
politykę pasz powiększenie zwierzęcej 
produkcji hodowlanej w gospodarstwach 
chłopskich. 
w DZIEDZINIE uprawy kultur technicz- 
nych planowanie jest dość ścisłe i bez- 
pośrednie, Drogą kontraktacji z gospodarzami 
osiągniemy w 1949 r. wzrost produkcji upraw 
oleistych o 85 procent ziemniaków dla celów 
przemysłowych o 45 procent. Majątki pań- 
stwowe mają na rok 1949 wzmóc swą produk. 
cję zbożową o 11 procent, produkcję trzody 
chlewnej — o 30 procent. Poza tym rok 1949 


Dbajmy o drzewka przydrożne 


ne powiatów i gmin nie otaczają drze 
wek należytą troską i stają się one 
wyłęgarnią szkodników roślinnych. 
Należy zwrócić pilną uwagę na ©- 
pryskiwanie tych drzewek odpowied- 
nimi preparatami chemicznymi, nisz- 
czącymi owady. Drzewka te zamiast 
ozdoby i pożytku stają się obecnie tyl 
ko solą w oku gospodarzy, którzy 
słusznie uważają, że stanowią one po- 
ważne niebezpieczeństwo dla sadów i 
uprawy roślin. 
W. Grzegorzewski. 


Ogólnopolski zjazd ogrodników 


obradował wczoraj w Warszawie 


W dniu 27 bm. obradował w War 
szawie ogólnopolski zjazd delegatów 
Polskiego Związku Ogrodniczego. Zjazd 
miał na celu podsumowanie dotychcza- 
sowej działalności związku oraz prze- 
*kształcenie Polskiego Związku Ogrod- 
niczego na Zrzeszenie Ogrodnicze Zwią 
zku Samopomocy Chłopskiej. W cza- 
sie obrad zjazdu, w ramach jubileuszu 
40-lecia istnienia Polskiego Związku 
Ogrodniczego, rozdano uroczyście 26 
dypłomów i złotych odznak Związku 
Ogrodniczego zasłużonym działaczom 
Związku. 

Jak wynika ze „sprawozdania Zwią- 
zek prowadził na zlecenie Minister- 
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych pra- 
ce, mające na celu zakreślenie rejonów 
produkcji warzywnej 1 nasiennej. Na 
cele gospodarki nasiennej Związek O- 
grodniczy uzyskał poważne kredyty 
inwestycyjne. W związku z zapotrze- 
bowaniem na narzędzia ogrodnicze, na- 
wiązano kontakt z Centralnym Zarzą- 
dem Przemysłu Metalowego, w spra- 
wie produkcji tych narzędzi 

Związek Ogrodniczy uzyskał dla 
swoich członków obniżenie II raty po- 
datku gruntowego w zbożu, W wyni- 
ku tych starań* zostało dane roz- 
porządzenie zwalniające gospodarstwa 
rolne, które mają ponad 50 proc. ob- 
szaru ogólnego pod uprawami ogrod- 
niczymi, od obowiązku uiszczenia po- 
datku w zbożu. W celu szerzenia wie- 
dzy fachowej, Związek organizował 


pogadanki radiowe na tematy ogrod- 
nieze oraz rozpowszechniał kisążki za- 
wodowe z dziedziny ogrodnictwa į pra 
wadził akcje wydawniczą. 

W wyniku starań Związku stworzo- 
ny został Komitet Porozumiewawczy 
dla spraw eksportu artykułów ogrod- 
niczych za granicę. Na jesieni 1947 r. 
wywieziono do Anglij 3.715 ton cebuli, 
do Czechosłowacji 7.037 ton kapusty 
świeżej oraz 1.298 ton kapusty kiszo- 
nej. W związku z zamówionymj przez 
Anglię dostawami cebuli polskiej, 
związek przeprowadził kentraktację 
1.500 ha plantacji cebuli odmiany pol- 
skiej. Ponadto w celu pokrycia pro- 
dukeji krajowej kwiatów, Związek 
importował do kraju z Danii, Hołan 


Narodowy Bank Polski zawiadamia, 
że z dniem 1 lipca br. wprowadza do 
obiegu nowe bilety bankowe  20-zło- 
towe 2:ej emisji z datą: Warszawa, 
15 maja 1946 r. podpisane przez preze 
sa, naczelnego dyrektora i skarbnika. 
Bilety te wykonane są na papierze 
białym, gładzonym z odcieniem jasno- 
kremowym i ącym znakiem wod- 
nym, przedstawiającym dużą stylizo- 
waną literę „W”. 

Wymiar nowego biletu 20-złotowego 
wynos; 158x84 mm., całość utrzymana 


dii i Francji nasiona hiacyntów, tuli- 
panów j róż. 

Wspólnie ze Związkiem Samopomo- 
cy Chłopskiej została omówiona spra- 
wa włączenia Polskiego Związku O- 
grodniczego do Samopomocy Chłopskiej 
W tym duchu został wydany wspólny 
komunikat Samopomocy Chłopskiej i 
Związku Ogrodniczego ujmujący za- 
gadnienia związane ze stopniowym 
przekształceniem Związku Ogrodnicze- 
go na Zrzeszenie Ogrodnicze Związku 
Samopomocy Chopskiej. s 

Po sprawozdaniu zebrani na zjeździe 
delegaci uchwalili rezolucję o likwi- 
dacjj Związku Ogrodniczego oraz wy- 
brali delegatów na zjazd organizacyj- 
ny Zrzeszenia Ogrodniczego ZSCh., 
który odbędzie się w dniu 1 lipca br. 


Nowe banknoty 20-złotowe 


jest w kolorze: boki — zielonym, prz 
chodzącym ku środkowi w brązowy i 
różowo-fioletowy. 

Oznaczenie serii i numeracji wyko” 
nane w kola karminowo-czerwo- 
nym. 

Jednocześnie Narodowy Bank Polski 
zaznacza, że znajdujące się dotychczas 
w obiegu bilety 20-złotowe emisji 1944 
r. są nadal prawnym środkiem płat- 
niczym i obiegać a na równi z bi- 
letami nowej 
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W rezultacie tych wszystkich wysiłków Spo 
wodujemy dwie poważne zmiany w naszym 


życiu gospodarczym: 

1) staniemy sie samowystarczałni pod wzglę= 
dem żywnościowym i przejdziemy w 1949 

roku do częściowego eksporlu płodów rolnych 


2) zorbimy wielki krok naprzód na drodze 
do wydatnego zmniejszenia niepokoją* 
cej różnicy, która istnieje jeszcze między 
szybkim tempem rozwoju produkcji przemyź 
słowej, a pozostająca dotychczas znacznie za 
nią produkcją rolna, 


IERWSZA miana oznacza, Że dziesiątki 

nilionów dolarów, które dotychczas zjadau 
liśmy, kupując za nie zboże za granicą, pójdą 
w 1949 roku na odbudowę, inwestycje i po~ 
zostaną na trwałe w kraju w postaci nowych 
maszyn, dróg, gmachów i mostów. 


persa zmiana oznacza, że dotychczasowa 
polityka jnwestycyjna rządu była słuszła. 
Z obozu reakcji rozlcgały się niejednokrotnie 
zwodnicze głosy © rzekomym upośledzeniu 
ych planach gospodarczych na ko+ 
ć przemysłu. Trzy lata niezmordowanej 
odu pokazały kłam*wość i demago« 
tych zarzutów. Dzięki dotychczasów 
wej naszej polityce rolnej stoimy dziś ma pros 
su likwidacji wieczystego zacofania wsi pol- 


Ę dzie rokiem ostatecznej likwidacji pozostaa 


posłał w ciągu 
tego czasu na wieś traktory, siewniki, żniwiar= 
ki, młoczarki, napęd elektryczny, nawozy 
sztuczne, budulec itd. Życie dowiodło, że FOŁ+ 
wój rolnictwa zależny jest ściśle od rozwoju 
przemysłu. 


wsią a miastem. Pole4 
rtelizowany przemysł 
na nędzy chłopów. 


gała ona na tym, 
kapitalistyczny żerował 
Kapitaliś rabiali podwójnie: sprzedając 
chłopom drożej swoje skartelizowane wyroby 
1 skupując od chłopa taniej jego produkcję, 
życe te rozwarte były stale na korzyść 
przemysłu i rujnowały gospodarstwa chłop- 
skie. Sprzeczność między przemysłem a Tol 
nictwem bryła konfiiktem klasowym między: 
pracującym chłopem a pasożytującym kapita- 
listą. 


a przed wyzyskiem po+ 
$tednika í zapewnia mu godziwy i stały do- 
chód za jego trudy. I dlatego w warunkach 
Polski Ludowej kiedy kapitalistyczne kartele 
z ich polityką eksploatacji zeszły z areny, mit. 
ł też zniknąć dawny konflikt. Między pra- 
cującym chłopem a pracującym rolnikiem nie 
ma i nie może być sprzecznych Interesy: 


JZISIAJ miliony chłopów w Polsce rozu- 
mieją to coraz lepiej. Rozumieją, że dal 
ze postepy w rolnictwie zależne są ad daj» 
szego rozwoju naszego przemysłu | że dążąę 
do przekształcenia starej Polski rolnicze-prze.. 
mysłowej w nowoczesne państwo przemysłó+ 
ialamy w zgodnym interesie 

przemysłu i rolnictwa, robotnika i chłępa. 


Jerzy Nawrot. 


RZEZ EEEE, 
Doświadczenia 
nad użyciem nawozów 


W szeregu ośrodków badawczych 
prowadzone są doświadczenia nad wy* 
korzystywaniem torfu dla celów na- 
wozowych w rolnictwie. Torf, dzięki 
dużej zawartości próchnicy znajdzie m 
stosowanie szczególnie przy nawożenia 


gleb piaszczystych. Badania mają tak* 


że na celu stwierdzenie, jaki gatunek 
torfu da się najkorzystniej użyć za” 
miast słomy przy produkcji obornika. 

W celu zaoszczędzenia nawozów 
sztucznych przeprowadzono szereg 


prób wysiewania nawozów sztucznych, 
a w szczególności superfosfatu, syste“ 
mem gniazdowym lub rzędowym. Po* 


pośrednio przy roślinach, lub wysle: 


waniu wzdłuż linij zbożu, słanego 
przy użyciu siewnika. System ten us 
absorbację nawozu przez 


roślinę į przez to zmniejsza ilość wy” 
|slewanego nawozu jak | podnosi efekt 
jego stosowania. 


Sekretariat 254-21. 
za 


Red. nocna 172-31. 
terminowy druk  osłoszeń. 


OSTATNI KONCERT FILHARMONII 


Najbliższy koncert symfoniczny, który b-Ze spor sportu 


ANI JEDNEJ BRAMKI 


nie zdobyliśmy w meczu z Danią 


dzie ostatnim w sezonie odbędzie się w środę 
dnia 30 czerwca br. o godz. 20. Solistą kon- 
certu będze STANISŁAW SZPINALSKI. Dy- 
ryguje ZDZISŁAW GÓRZYŃSKI. W progra- 
mie min, pierwsze wykonanie koncertu for- 
tepianowego Gershwina. Bilety do nabycia 
w kasie Filharmonii w- godz. 10—13. 


TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

O. godzinie 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO“. 

„ We wtorek dn. 29-go o godz. 12,15 „Poranek 

I “z udzii alem. J. Hry- 
niewickiej, M. Miedzińskiej į A. Szalewskiego. 

Z powodu remontu teatru „Otello” będzie 
grany jeszcze tylko 3 razy. 

Śmiałowski. 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 
XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin“ oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. 

Teatr „BAGATELA“ Piotrkowska 94, 

Dziś į codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomiła komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 
1USISZ BYC MOJ 
w roli głównej i w reżyserii Kazim. Szuberta, 
w pozostałych rołach: Jadwiga Baronówna. 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunowicz i Igor 
Śmiałowski. 

Kasa czynna przez cały dzień: 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

Piotrkowska 243 

Dziś | codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE“ 
roriantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Heibacha (dział bierze 60 osób. — Chór 
— Ralet — Orkiestra. Bilety wcześniej dn na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatrm. W niedzielę kasa teatru czynna od 
qodz 11 
Letni teatr „OSA”, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- 
rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
z udziałem całego zespołu. 

Teatr „SYRENA” Traugutta 1 

Balet Zizi Halamy. zapowiada T. Bocheń- 
ski, pocz. o godz: 19.30. kasa czynna od godz. 
10—13 I od 16-ej. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codz. o g. 19,15 sztuka Maxwell Ander 
sona „Joanna z Lotaryngii“ z IRENĄ EICHLE 
RÓWNĄ w Toli twułowej. W pozostałych ro- 
lach: Sanisław Bugajski, Stanisław Daczyń- 
ski, Jerzy Duszyński, Halina Głuszkówna. 
Czesław Guzek, Wanda Jakubiń Janusz 
Jaroń, Michał Melina, Adam Mikołajewski. 
"Tadeusz Schmidt. Ewa Szumańska j Ludwik 
Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
myczna Otto Axera. Kasa czynna od godz. 
1l-ej do 13-ej i od i5-ej, tel. 123-92, 


KINA 


ADRIA — „Wilki Morskie”, godz. 18,30, 20,30: 
w niedz. 16.30. 

BAJKA — „Czarodziejskie 
18.:20, w niedz. 16. 
BAŁTYK — „Zasuhione dni”, 

21; w niedz. 13,30. 
„Program Aktualności Kraj I Zaer 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 


tel. 272-70. 
„LUTNIA* 


Ziarno”, godz. 


godz. 16. 18,7%, 


godz. 16, 18, 20; 


14. 


iniver", godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 
godz. 16, 18.30, 21, niedź 13.30. 

PRZĘDWIOŚNIE — „Bitwa o szyny”, godz. 18, 
20; w niedz. 18. 

ROBOTNIK — „Nauczycielka bawi się”, godz 
17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROMA — „Timur i jego drużyna”, zodz. 18, 
20: w niedz. 16. 

REKORD — „Rywal Jego Królewskiej Mości”, 
godz. 18,30, 20.30: w niedz. 16.30 

STYLOWY — „Mściwy Jastrząb”, 
18,30, 21; w niedz, 13,30 

ŚWIT — „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w 
niedz. 16,30. 

TATRY — (w ogrodzie) — „Młodość Maksy- 
ma“, godz. 15,30, 18, 20.30: w niedz. 13-a. 

TĘCZA — „Belita tańczy”, godz. 17, 19, 21: 
w niedz. 15. 

WISŁA — „Casablanca”, godz. 17, 19. 21; w 


godz. 16. 


niedz 15. 
WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień", godz 
15,30, 18, 20,30; w miedz 13. 


Go usiyszymy rrzez radio 


Program na poniedziałek 28 czerwca 1948 roku 

1204 Dziennik, 12.25 Arie operowe kompo- 
zytorów włoskich. 1245 Odpo 1 na sty. 
1300 Muzyka rozrywkowa. 13.45 „Klaudiusz 
Debussy". 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy. 1435 
(È) Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 (Ł) „O 
szkolnictwie zawodowym”. 15.15 (Ł) Muzyka 
popularna (płyty) 15:30 Pogadanka dla dzieci 
starszych. 1545 K 16.00 
Dziennik. 16.30 Utwory komnozytorów rosyj- 
skich na dwa forteniasy. 1700 Audycja dla 
młodzieży. 1715 „Mozaika muzyczna”. 1745 
Przeglad tygodnia 18,00 „Rok 1848 w Kr 


Porzżka 0:8 potwierdz ła. Że n 


KOPENHAGA {obs}. wÈ). 
łał w s 
mat tego spotkania, Od wczesne 
już do zbliżającej elę olimpiady w Londynie, i 


ków przystało, czego niestety ni 
wienie ich wysokiej porażki można przytoczyć 


pięknym. 

szczelnie za- 
pełnionym  40-ty- 
sięczną publiczno- 
ścią stadionie kor 
penhaskim _ grają 
orkiestry, Na twa 
rzach Duńczyków 


maluje się radość. 
Dania prowadzi 
4:0. Przed chwilą 


zeszły z boiska o- 


w_czerwo- 


i biażych spadeni polsk 

szulkach i niebieskich spodenkach, aby łatwiej 

mogła się żać od gospodarzy. D: 

Nie prz 

Y burzliwych oklasków. 
zrówioważeni i opanowani na ogół 

y nagradzali swych reprezentantów za 

le każdej bramki na naszych chłopcach, 

a boisko wchodzą znów dwa teamy pol- 

i i duński, a za nimi sędzia Norweg Petter- 


Trybuny uciszają się Wszyscy zajmują 
ca, a za chwilę gwizdek sędziego 
rozpoczyna drugi | ostatni akt międzypańetwo- 
wego spotkania Polska — Dania. 


PIERWSZE MINUTY PO PRZERWIE 

Pierwsze minuty należą znów do Duńczy- 
ków. Gospodarze grają już jednak nieco in- 
nym systemem, niż w pierwszej połowie me- 
czu. Podania są bardziej wysunięle do 
przodu i bardziej, jak to się u nas mówi, na 
„hurra”. Nasi chłopcy grają jakby lepiej i sta- 
się za wszelką cenę nie dopuszczać tak 
często, jak w pierwszej połowie, Duńczyków 
do piłki i strzałów. Są chwile, że gospodarze 
znajdują się nawel w poważnych opałach. Po- 
lacy grają energiczniej i z większym zębem 
Duńczycy strzelają jednak do naszej bram- 

z kazdej niemal sytuacji. W pewnym mo- 


Spari w ZSRR 


Nasi znajomi 


„Dynamo“ zwycięża „Torpedo“ 7:0: 


MOSKWA (obsł. wl). — Jako swe następ- 
ne spotkanie w ra 

‘mach rozgrywek 

` o mistrzostwa Zw. 

$= Radzieckiego w 
> pilce nożnej roze- 

YZ nu grało moskiewskie 
LS „Dynamo” mecz z 
„Torpedo” (Mos: 
kwa), drużyną zna 
ną w Polsce ze 
swych występów. 
to wy- 


Spotkanie 


interesowanie 
zgromadziło na stadionie „Dynamo” ponad 70 


Koszykarze i 


zwyciężają w Sofii 


stolicy Bułgarii od 
bywają się rozgryw 
i koszykówki o m 
strzostwo Igrzysk Bał 
kańsko - Środkawo - 
Europejskich, w kt 
rych uczestniczą r 
prezentacje _ Albanii, 
Bułgarii, _ Czechosło- 
wacji, Jugosławii. Pol 
ski, Rumunii, Triestu 
i Węgier. Rozegrano 
cztery spotkania w 
Konkurencji męskiej 
i dwa w konkurencji 
kobiecej. 
Obie reprezentacje 
mialy za przeciwników Albanię. Koszy- 
encji męskiej w 


Polski 
karze wygrali mecz w konkur 
wicz Suita Łowicka*  (prawykonanie). 
18.35 Muzyka lekka 18.45 „Odebrane morgi“. 
19.00 (Ł) „Tu mów; robotnicza Łódź” — „No- 
we pokolenie polskiej inteligencii“: 19.10 (È) 
„Pieśni francuskie”. 19.30 „Emancypaniki*. 
19.45 Koncert kameralny. 20.15 Audycja roz- 
rywkowa. 21.00 Dziennik. 22.00 Muzyka ta- 
neczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22.58 
[Ł) Omów. progr lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Muzyka taneczna. 23.200 
Program na jutro. 23.30 (Ł) Koncert życzeń. 


stwie Polskim" + odczyt. 15.10 L Maklakie- 
D-030017 


— Międzypaństwowy mecz pilkarski Dania — Polska wywo- 
y Danii wielkie zainteresowanie. Cała prasa duńska pelna była artykułów na te- 
wiosny piłkarze duńscy bardzo pilnie przygoto 


onalej formie. Duńczycy zagrali wczoraj tak, jak na olimpijczy- 
możemy powiedzieć o naszych chłopcach. 


| wybija piłkę poza bramkę, 


wali «ię 
jak było dane przekonać nam się wczoraj, 


usprawiedli- 
óre jeszcze nie 


„tylko jedno—liczne kontuzje, 


0. 

mencie fantastyczny wprost strzał jednego 2 
napastników, z których każdy niemal liczy 
1 m 80 cm wzrostu, idzie na szczęście na aut, 
gdyby nie to, nie wiadomo, co by było — ła- 
den chyba bramkarz nie obronilby tego strzału, 


WYPADY POLAKÓW 


Polacy od czasu do cząsu przedostają się 
czyków, ale niestety, wszyst- 
ją się o doskonałych i 
rońców, Są jednak i momenty groż 
ne dla gospodarzy. W drużynie polskiej w 
różnia się pracowitością Waśko, Cieślik dwor 
się | troi ‚ale niestety, nie zawsze strzela cel- 
nie. 

Na 25 minut prezd końcem meczu Dania 
prowadzi jeszcze 4:0. Ładny j groźny strzał na 
bramkę duńską Nielsen broni rozpaczliwie | 
Rzut wolny nie 
przynosi nam jednak upragnionej bramki. Na- 
gły i niespodrewany wypad naszego ataku 
pozostawił jednak bardzo dobre wrażenie i 
dał przedsmak lepszej gry naszej drużyny. 


WYNIK 4:0 JESZCZE SIĘ UTRZYMUJE 

Gra toczy się przeważnie przy liniach bocz 
mych, co nie jest dla nas zbyt pomyślne, gdyż 
skrzydła duńskie są b. niebezpieczne ze wzglę 
du na celne strzały. Chwilami gospodarze o- 
stro atakują naszego bramkarza, ale chwilowo 
bezskutecznie. Nasi grają z myślą poprawie- 
nia zą wszelką cenę wyniku. Piękny, samotny 
raid Cieślika niweczy niecelny <trzał, dalsze 
wysiłki naszych chłopców też nie przynoszą 
zmiany wyniku na naszą korzyść. Do końca 
meczu pozostało jeszcze około 12 minut. Zda- 
walo się, że może wynik nie ulegnie już 
gorszeniu. tymczasem Duńczycy zdobywają 
wkrótce 5 bramkę. 


PADAJĄ DALSZE BRAMKI 


Lewoskrzydłowy gospodarzy bardzo spo- 
kojnie przeszedł dwóch naszych graczy i zna- 
laz} sie pod nasta bramką. Zdezorientowany 


przegrywają... 


tys. widzów. 

„Dynamo” potwierdziło w tym meczu do- 

skonałą formę, w jakiej znajduje się obecnie, 

c bramkę za bramką wygralo mecz 

w wysokim stosunku 7:0. Wszystkie strzały 

i bronił efektownie bram- 

ując od widzów zasłużone 

brawa. Po tym zwycięstwie „Dynamo” jeszcze 

bardziej umocniło swą pozycję leadera tabeli, 
mając 15 punktów zdobytych w 8 grach. 

W innym spotkaniu piłkarskim o mistrzo- 
stwo ZSRR, zeszłoroczny rz — drużyna 
moskiewska CDKA odniosła stwo nad 
„Skrzydłami Sowietów” z Kufbyszewa w sto- 
sunkit 5:1 


koszykarki 


koszyk 
równ: 


wysokim stosunku 67:46, 
nały «we przeciwniczki w 
stosunku 53:7 

W pozostałych spotkaniach Haze nastę- 
pujące wyniki: mężczyźni: Węgry pokonały 
Czechosłowację w stosunku 30:20, Jugosławia 
odniosła zwycięstwo nad Rumunią w stosunku 
33:24, a Bułgaria wygrala z Triestem 25:10. 

W ostatnim spotkaniu kobieca reprezenta- 
cja Bułgarii pokonała Triest 33:17. 


Pomimo zimna i deszczu 


Dwa rekordy 


na pływa'ni ŁKE-u 


Na pływalni ŁKS-a rozpoczęta 
pomimo bardzo. niesprzyjających 
warunków atmosferycznych pły- 
wackie mistrzostwa Okręgu Łódz. 
kiego. W. pierwszym dniu mi 
strzostw padły dwa rekordy okres 
a mianowicie: Nikodemski 
(Zjednoczone) ustanowił nowy re- 
4 kord na 100 m stylem klasycznym 


mamy poco wysyłać naszych piłkarzy na Ojmsiadą do Lowiyn1 


bramkarz nie wiedział, co robić Í w ten spe 
sób Duńczycy podnieśli score na Ale nie 
na tym koniec. W dwie minuty późąiej Duń- 
czycy prowadzą już 6:0 przez swegs prawo- 
skrzydiowego, ale jeszcze nie załamuje ma 
szych graczv. Cieślik bardzo groźnie strzela, 
ale pitka.. trafia w słupek, Jeszcze jema pró- 
ba zdobycia honorowej bramki przez nasz a- 
tak nie przynosi rezultatu. 
FATALNY KONIEC 

Do końca meczu pozostają minuty. Minuty 
te jednak są dla nas fatalne. Piękna główka 
jednego z napastników duńskich przynosi tm 
7-mą bramkę, a za chwilę pada B-ma. Chłopcy 
nasi opuszczają ręce, są znpełnie załamani, ko- 
rzystają z tego Duńczycy i zajadle atakują 
naszą bramkę Po pięciu strzałach, szósty 
idzie wreszcje na aul Z dalszych opresfi ra- 
tuje nas w końcu gwizdek sędziego kończący 


jek s 
ten smutny dla nas mecz. 
Na olimpiadę naprawdę nie ma po co je- 
chać. 


. + 
Polska: Skromny, Janduda, Barwiński, 
Waśko, Parpan, Jabłoński I, Przecherka, 
Gracz, Górski, Cieślik, Bobula, 

Dania: E, Nielsen, P. Petersen, Bastrup, 


Birk, A. Pillmark, V, Jensen, I. Jensen, J- Plo- 
ger, K. Aage Hansen, K. Lundberg, P. Hans- 
sen, Aage Praest. 


Z ostatniej chwéli 


Odwołane zawody 


Z powodu rozmiękłego terenu i dróg raid 
motocyklowy ŁKM, który miał się odbyć dzi- 
siaj został odwołany. 

Z powodu niepogody. uroczystości jubile- 
uszowe TUR-u zostały przełożone na 4 lipca 
1948 r. 


Louis zwycięża 


Wczoraj odbyło się spotkanie bokserskie © 
mistrzostwo świata pomiędzy Jog Lonisem 
a Walcottem. Zwyciężył Louie przez x. o. w 
12-ej rundzie, pomimo tego, że w 3-ej rundzie 
był na deskach. 


mie pó IB W r Łodzi 


Chorąży Kawka, zwycięzca konkursu lek- 
kiego podczas ostatnich zawodów hippicznych 
w Łodzi — dziękuje swej klaczy „Gastrono- 
mi” za dzielną postawą. 


ZAGADKOWY SKŁAD 
U Skoraszewskiego Stanisława, zam. w Ło- 


dzi przy ul. Owsianej 30 wykryto 34 sztuki 
opon samochodowych, 18:opon samolotowych, 
10 sztuk dętek rowerowych oraz 35 tarcz (fel- 
gi) samochodowych. Sprawę przekazano Ko- 
misji Specjalnej. 


PRÓBA PRZERUPSTWA 
Majchrzycki Marian, zam. Żabieniec 101 


w can 1:255 oraz sztafeta żeń- 
ska YMCA w biegu na 4x100 m stylem do: 
ym pobiła dawsy rakard w czasie 6:52.8 


(cz. 11). 23.59 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn./ sek. 


usiłował przekupić funkcjonariusza M O, wrę 


| czając mu 7 tys. zł. Pieniądze wraz z zalrzye 
manym Proknratnry. 


odeżlana de 


